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KURYER LITEWSKI
w  Wilnie we Srzodę dnia 26 Marca v, s. 1 8a4 Roku,

W ia d o m o ś c i K r a j o w e .

X \ t- , . W i l n o .
VV lleńskieTowarzystwo Dobroczynności, t r z y -  

jnąiąc się zaprowadzonego zwyczaju, zbierania o- 
koło św ią t  W ielkonocnych, jałmużny dla ubogich, 
w  domu swym  u trzym yw anych , przedsięwzięło i 
W tym  roku uprosić Szanowne i pobożne Damy, 
do uskutecznienia tego miłosiernego aktu.

Poświęcenie się płci piękney w tak  chwale* 
 ̂nym przedmiocie, zasługiwać powinno na cześć 

» uwielbienie. Publiczność W ileńska  znana ze swey 
oynosci ku wspieraniu cierpiących bliźnich, jak 

t a t ' 3 a , ocen*ad t ru d y  tych  dobroczynnych Dam, 
a _ ochoczo zawsze śpieszyła, uposażyć licznym 

z norem  tę składkę. ISie w celu więc zachęcenia 
do datku (gdyż tego Publiczność tu leysza nie po. 
trzebuje), ale dla uchylenia w ydarzeń  nieprzyje
m nych, z jakiemi trafiło  się czasami Szanownym 
K w estarzom  s p o ty k a ć ; T o w arzys tw o  podaje do 
publiczney wiadomości imiona Szanownych Dam, 
k*tóre się tey chrześcijańskiey posługi podjęły JJ OO 
J J W W .  z Hrabiów S liźn ipw  X in a  C zetw ertyńska  
K am erherow a; z H ra b ió w  M orykonich Łopuciń- 
,  ®’ Marszałkowa; z Hrabiów Guntherów, W u v n i-  
towiczowa  Marszałkowa; z HrabiowFZaże/-cw Tysz- 
kiewiczowa, B agniew ska  Radczyni Stanu, Becu. 
Radczyni Stanu.

Zawiadamiając o tern Szanowną Publiczność, 
to w a rz y s tw o  przem awia głosem Pisma Świętego, 
k tóry w liście II  P aw ła  śgo do K o ryn th ian  w  Roz
dziale IX. tak  wyraża:

,,Niech daje każdy, jako postanowił w  sw ym  
” S?u • n ’e z zamarszczenia, albo przymuszenia ; 
,,albowiem ochotnego Róg miłuje.

„A. Róg mocen jest uczynić, aby obfitowała 
3>w was wszystka łaska : abyście we wszystkim 
„zawsze mając wszystek dostatek obfitowali ku  
» vsze kiemu uczynkowi dobremu. Jako napisano 

,_SU' rosproszył, dał ubogim: sprawiedliwość jego 
» trw a  na wiek wieków.®

dnia ^  m arc ^ 8Ła ®azet Sank tpetersbursk ich  jest

orderu i. A n n y  zg iey  klassy. E x p ed y to r  skarbu  
państwa assssor kollegialny, M aslow , nayłaskawiey 
mianowany kawale-rem tegoż o rde ru  i s topnia bez 
brylantów.

Przez Naywyższy Ukaz do K a n to ru  dw oru , 
doktor medycyny, radca d w o ru ,  T r in iu s , n ay ła -  
skawiey mianowany leib-medykiem dw oru  J e g o  
C e s a r s k i e y  M ości , z pensyą roczną 4ooo rubli.

C e s a r s k a  Akademija nauk, jednogłośnie w y 
brała członkiem swym honorowym JVV. M inistra  
skarbu, jenerała porucznika K a n kryn a .

Osoba niewiadoma ofiarowała 5ooo r. T o w a 
rzystw u ł a tryo tycznem u Dam w St. Petersburgu, 
z obowiązkiem użycia procentów od tego k a 
pitału, na rzecz i n s ty tu tu , utrzyTmywanego przez 
Tow arzystw o. Pieniądze te ulokowane zostały na 
handlowym banku państwa, a procenta postano
wiono obracać na wspomożenie ubogich w ychow a
nie, przy ich wyyściu z insty tu tu .

Dnia 19 marca, w rocznicę pam iętney epo
ki weyscia zwycięzkich w oysk rossyyskich do 
ia ry ż a ,  w  roku  i8i4tym, dyrekeya tea trów  Ce
sarskich, postanowiła dać widowisko, na rzecz i n 
walidów.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dn ia  2 kw ietnia .

{z G azety W arszaw skiey .)
Nayjaśnieyszy Cesarz 1 Król, nay łaskaw iey  

mianować raczył senatorami kasztelanami K rólew - 
s tw a Polskiego: A lexandra  H r .  P o to c k ie g o  , w iel
kiego koniuszego koronnego; P io tra  W ich liń sk ie-  
go, referendarza s tanu  nadzwyczaynego; 1 Teodo
ra  Dembowskiego, posła powiatu  gostyńskiego.

Dnia 29 marca r. b. odbyło się zgromadzenie 
gminne okręgu 8 miasta stołecznego W arszaw y  
pod laską marszałko wską W .  F e lix a  Gumowskiego: 
assesorami byli W  W .  Leon S te r n  i  Jan  G o e tz ,  
sekretarzem W .  Józef B u d żyń sk i. Na zgromadze
niu  tem obrany został członkiem rady  wojewódz
tw a  mazowieckiego W .  Dominik Cichocki.

W  dniu 26 lutego seymik szlachecki powia
tu  rawskiego odbył się pod przew odnictw em  JVV. 
Stanisława L ip ^ keg o  , sędziego pokoju tegoż po
w ia tu ;  assesorami byli W  W . Felix K u r z e w s k i  i

u „ 1. ______ 7 * . ^  ,P o d ł u z  l \ u s k i c i t n  J  ■ •' — - “  >   L iyn  »¥ » » .  JCCIIX A i i / z w c n .  X
ca: nayłaskawiey mianowani V  * i” ** J^ °  *7a r " Fidelis Bębnowski, a sekretarzem  Bonifacy Groto-

r w , c e - g u b e r n a t o ł  o w i e  : e s t o ń s k i  radT

“ , i  “  f)  Z T ,’ r ‘ n  ‘» - lc a  k o tt,‘a‘ny U rabia  lo łs to y ; 1 radca oddziału skarbo
wego w Rew ia, 6tey klassy W ra n g e l. Udarowa 
«y  brylantowemi znakami tegoż orderu i klassy"
I T i E 5 “ * lF  eki“ eHn“ l»»'ilii radca k o lle g iS  
Z  m ia n o  vp an w akra m 1 tegoż orderu 3 ciey klas-
P>rUmenhi ńń .Pie™ szy  pomocnik naczelnika de- 
O stro era d skn 1Mw t  ,Q°rsk iego , radca honorowy 
cy DOrh, {  sekretarz kantoru, głównego dowód-

Pndi e ''’elf k,e§0’ radca honorowy Fedorow. 
ktor „  S g te* i e  * dnia ,8 marca: do-
l T  "  dr yn y  1 chirurgii, radca dworu, W ew er-

pfZy łazarecie stayni dworu, 
nayłaskawiey udarow any bry lantow em i znakami

mazowieckiego w ybrani zostali na tym  seym i- 
ku  większością głosów W  W . Jakób Okęcki i K a 
zimierz Bogatko.

W  dniu 22 marca, odbył się seymik szlache
cki powiatu kow alsk iego , pod przew odnic tw em  
JV\ . Ignacego Lipskiego, nominowanego m arszałka, 
n a  którym  assesorami byli: J W W .  Maciey W o 
licki były poseł a A nton i K o siń sk i , Sędzia pokoju, 

I™ W - PloLJ  Przyborowski". Na seymi-
T w  ^ » n n '  WI?kszością kresek: posłem na 

j . ■ A ugustyn  Przyborow ski, sędzia pokoju, 
a z onkami rady  oby watelskiey województwa ma- 
zowieckiego : J W .  Józef H rab ia  Skarbek  i W .  
joze i Sokołowski, mecenas sądu Naywyższego K ró-  
lew stw a polskiego.

W  dniu 8 b. m. i r ,  odbył się seymik szla
checki powiatuseynenskiego, pod laską JW . mar
szałka Kazimierza W alm era . Obrani zostali: p o ,



słem J W .  Kajetan G aw rońsk i , radcami wojewórłz- 
kiem i J W .  A ntoni K ruszew sk i  i J W . S k a r i ) ń  ki.

W' dniu i 5 marca r. b. odbył .się seymik po
w iatu  R a d zyń sk ieg o ,  pod laską marszałkowską  
J W .  A ugusta  Szte tł irera  , dziedzica Budzisk;  asse-  
sorami byli W . Piotr C-hrutcikowski, dziedzic W r z o 
sowa  %V. Swidersk i dziedzic  Ostrowa,  sekretarzem  
W .  Józef R a d o m sk i  dziedzic Jirzustowca.  Obra
ni członkami rady obyw aleR kiey  wojevrodztvca 
podlaskiego: J W . Leonard '1 'argoński dziedzic P rze -  
golin  i J VV. August Sztettner.

W ł o c h y .
R z y m  dnia  29 lutego.

(Z G a ze ty  le C onservateur im p a r t ia l ,) 
feenat rzym sk i stawiony był przed Papieżem, 

dla,fOtrzymania p ozw olen ia , aby cz su 8 dni osta
tn ich  naszego karnawału, mogli się znaydinvac w  
maskach, i czynić na koniach w yścigi.  Oyciec ś. 
na w szystko  zezwolił.

Donoszą o ustanowieniu niektórych artyku
łów, taryfy  ce lney  , które zostały Ogłoszone, a w  
k tó ry ch  opłata od wielu zew nętrznych  produktów  
została powiększoną, dla zachęcenia przemysłu kra
jowego.

Opat Ostini,  nuncyusz przy dw orze w iedeń
skim, wyjechał do mieysca swego przeznaczenia.

Zapewniają, że J. S. zalecił, aby mieysca Con-  
ca, l y r t i g l i ą n o ,  Campomorto  i Ostia  , były ogłoszo
ne za schronienie dla z łoczyńców , jak i w daw 
n ych  czasach. Krok ten zdaje się mieć na celu 
przeszkodę, aby mieszkańcy K a m p a n ii  r zy m sk te y  
nią udawali się, w góry między zbóyców, ściągną
w szy  na się poszukiwania sądowe przez w ystępki  
zw ycza  yne.

O d g ra n ic  włoskich d n ia  9 m arca.
(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie y )

Akademiia Archeologii w  R z y m ie  wybrała  
dnia 4 b. m. A ięcia  Jędrze ja  RazurnowskiegO, Ce
sarsko itossyysk iego  taynego Radcę, na swego  
członka honorowego.

Na początku bieżącego miesiąca wszy stkie góry  
około R z y m u  były  okryte  śniegiem, eo w  tym  
kraju bardzo się rzadko zdarza.

Okręt, który niedawno z M a l ty  zawinął do 
J Jw orn y ,  przyw iózł wiadomość, iz wszystkie okrę
ty wojenne, znaydujące się w M alcie,  popłynęły ku 
A lg ie ro w i , i że Adm irał angielski posłał rożkaz  
w szystk im  okrętom wojennym angielskim na nw-  
rzu srzód z ięn m ćm , aby się zebrały pod A lg ie
rem.  Słychać, iż D ey  algierski nie chce bynaymniey  
ulegać, i c zy m  wielkie  przysposobienia dc obrony. 
Prosił o pomoc ościennych Dejów tunetańskiego  
i trypolitańskiego, lecz nie odebrał pomyślney od
powiedzi. O krętom  wojennynt algierskim, będą
cym  przy flocie tureckiey, kazano pozostać w Dar- 
danelaoh. W ia d o m o , iż kilka ich stoi w  zatoce  
Lepan tsk iey .  N ie  mogą one powrócić: bo grecy  trzy 
mają ie w  zamknięciu.

IJnia  6. Król Jmd neapolitański przewodniczył  
na kilku radach gabinetowych. Słychać powsze
chnie, i i  minister w o y n y  neapolitański naradzał 
się  z Jenerałem austryackiin  Baronem T rtm ont.

Król Jcnć Sardyński zaszczycił orderem  
Z w ia s to w a n ia ,  ministra frartcuzkiego Chateaubri
and-, tabakierą z wizerunkiem swoim , ozdobioną  
brylantami jenerała porucznika Hrabiego Bourde-  
soulle. Jenerałowi Porucznikowi Y ice-H rabienm  
Objert i M arszałkowi polnemu Hrabiemu Fi scars  
dał wielki krzyż orderu w o jsk o w eg o  ś. M au ryce-  
go,  a wielu innym oficerom franeuzkirn, między  
którym i są takie adjutanci Xiącia A ngoulem e , krzyż  
tegoż orderu.

A n g l i a  
L o n d y n  dn ia  9 m arca .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )
Otrzym aliśm y tu iszy  numer gazety greckiey,  

do którey  druk posłano z L o n d yn u  Lordowi B y 
ron.  P ierw szym  jey artykułem  jest odezwa zmar
łego Pana M a it la n d , donosząca, iż turcy  zabrali 
pieniądze, należące do Lorda B y ro n , lecz je potem

1 oidać muaieli, ho się zn ajd ow ały  na okręcie pod 
bsnderą neutralną.

Oaegday Lord prezydent tu teyszey  stolicy  
zwołał zgromadzenie Rady gm inney. Przeczytano  
nayplerwiey list Panów O rlando iL u r io t i s ,  Depu
towanych greckich do rady gm inney, składając jey 
nayczulsze dzięki narodu greckiego z a d a r z k a s s y  
rmeyskiey , w ynoszący  1000 funtów szterlirigów, 
1 nazywając Londyn pierwszem miastem ra zie
mi. Na wniosek Pana Hurkomba  kazano ten list 
w pisać do protokulu. Naradzano się petem o po
datku od do mow i okien, a na wniosek Pana Fa-  
vell  postanowiono podeć izbie niższey usilną proś
bę o zniesienie tych  podatków-

Ajent gospody L lo yd s  w A lv a r edo(y> A m ery
ce południowey) donosi pod d. 5 s tycznia  o tr z y  
byciu Panów  H a r w e y , Cockburn i H a rd  do Jula  
p a ,  i grzeczDetn ich przyjęciu przez jenerała V ic  
toria .  W spom nieni Kommisarze angielscy , któ  
rych  tam uważają za posłanników, w > prawionych  
przez Angliją dla uznania niepodleg łośc i  A m eryki  
południowcy, są wszędzie jak na yw sp a n ia le y  przvv-  
m owani. S łychać, iz kongres mtXykański urządził  
uroczysty ich wjazd do stolicy.'

Nie dawno dał Rossin i  w tu teyszey  stolicy  
koncert, na którym  także Pani Catalans  śpiewała.

Ministeryalny dziennik Goniec pov ątpiwa o 
zjezdzie Monarchów E uropejsk ich , we wzglądzie 
wypadków południowo amerykańskich, i o uzyska
niu od innych państw posiłków prjez Hiszpanią- 

W cią g u  roku zeszłego pozostało w banku f*u 
blicznym 2ao milionów zł. poi:

U n ia  i 3 . Goftiec austryacki, który tu przy 
był d.  9 b. m miał przy wiśść listy bardzo ważne. 
Drogę z W ie d n ia  do Calais  odbył v. Goiu dniach.

T w ierd zą  z p e w n o ś c ią , iż rząd per ki jest 
rozgniew any na angielski za niedopełnienie kilku 
Warunków istnących  między niemi traktatów.

Na u c z c ie ,  którą oby v\ atele londyńscy dali 
z  powodu założenia kamienia węgielnego na no- 
w y  m o st ,  znaydowali się także m inistrow ie, i m> 
ło było widzieć, j a k  grzecznie bezżądney oppozy* 
cy i  przyjęci byli.

Odebrane tu listy  prywatne z P a r y ż a  dono
szą, iż ministrowie francuzcy, widząc niemożność  
otrzymania od Hiszpanii jakiego wynagrodzenia  
pieniężnego za przywrócenie dawnego porządku i 
daw ney  p r a w e j  władzy, d o m a g a ć  się będą od 
izb, aby uchw aliły , wrydanie n o w y c h  papierów skar
bow ych  za 34 milionów, na wydatki nadzw yczay-  
ne, których w dyna z Hiszpanią była powodem.

D n ia  r5. Dnia i 3 b. m. przybył tu goniec, 
gabinetowy austryacki z listan-i od posła naszego 
w  W iedn iu  , a nazajutrz odprawiła się rada ga 
binetowa w  wydziale spraw zagranicznych.

P. H urtade  poseł kolumbijski, przeznaczany  
do L o n d y n u , przybył d. 1 lutego do Jam aik i.

P o r t u g a l i a .

Lisbuna dnia  s5 lutego.
(-Ł G a ze ty  W arszaw sk iey .)

Dzienniki tuteysze napełnione są opisami u- 
roczystości, 1, powodu zaszczycenia infafita Don  
M i g u e l , rossyvskim orderem ś Jerzego

Baron Strogoriow, był d. 16 b. m. uroczyście  
przedstawiany Królowi naszemu. W  czasie w y 
słuchani a strzelano z dział okrętow  , na rzece  
Togas. \

N I B M C Y.
O J  brzegów  M e n u  d  i 5 marca.

(z  G aze ty  W a rsza w sk iey .)
Mieszkańcy królestwa saskiego mają nadzie

ję , iż teraźniejsze  zgromadzenie stanów krajo
w y ch  w D reźn ie , uchwali nową x iege  praw kar
ny ch . u r z ą d z i  s p a dk i  na z a s a d a c h  s p r a w i e d l i w o -  
ści, i Wyda  k i lka  z b a w i e n n y c h  u s t a w ,  jako  to:  w z g l ą 
dem h ip o t e k i  i s k r ó c e n i a  s p r a w  k o n k u r s o w y c b

Ciągle jeszcze dochodzą w iadomości z r ó ż n y c h  
prow incyy bawarskich o uroczystości Jublt-uszo* 

\w e y  d. 16 lutego, przy którey dawne i nowe czę
ści kraju ubiegały się o p ierw szeństw o w dama



dowodow prawdziwego uszanowania i miłości ka 
siwemu Królowi i oycu. W  miasteczku J ierg za -  
lern , leżącćin u spodu gór wogeskich, to  piękne 
święto przez to  jeszcze nabyło osobliwszego po
w a b u ,  i i  powszechnie ukochąny Monarcha, część 
wiosny życia swego w tem pięknćm mieyscu prze-, 
pędził. Pamięć owego czasu musiała bez w ątp ie
nia mieszkańcom szczególny dać popęd do rado
ści, k tóra w' sposob rozmaity,;już w  wigiliją u ro 
czystości się okazała. S ta rcy  opowiadali z zapa
łem w nukom sw oim , jak Monarcha, będący jeszcze 
młodzieńcem, wśród nich, jak jeniusz uszczęśliwia
jący, p rzebyw ał ; młodzi mężowie w radosnych 
śpiewach przebiegali u l ice ,  wszędzie dawały się 
słyszeć w y s t r z a ły ,  a z dolni, wieczną zielonością 
okry tych , rozlegał się dźwięk dzwonów, łącząc się 
z odgłosami powszechney radośc i,  k tó re  do pq- 
fcoey i-ocy t r w a ł y . ’ - - -

Dnia 11. b. m. ogłoszono w  D a rm szta d t p ra
wo skarbowe: na la t  3, to je s t :  i R i i ,  18a5 i 18^6- 
Zgadza si«3 * uchw ałą stanów krajowych. W  o- 
statnirn a r ty k u le  s tanow i,  iz wszystkie dochody 
mają bydź n a  właściwe potrzeby użyte, a jeśliby 
okazała się pozostałość, nieprzertosząęą rocznie 
5 >ooo z ło tych  ryńskich, w ty m  razie ma bydź ó 
bróconą na powiększenie funduszu zapalonego; 
pozostałość • zaś przewyższająca powyższą ilość zo
stanie użytą na zmnieyszenie podatku g ru n to w e
go w następnym  roku.

W ielki Xiążę badeński ustanowił nową kom- 
■oissyą praw odaw czą, która zbierać Się ma dwó- 
krotnie na rc.k, raz na W'ielkanoc, a drugi raz na 
ś M ichał. D y re k to rem  jey jest tayny  Radca Za* 
sharia.

W ielk a  rada  kantonu berneńskiego postano
wiła d 6. b. ni. weyść w układy , względem 4ch 
kompaniy s zw a jca ró w ,  k tóre  mają bydź" w służ
bie i na-żołdzie K róla  Jmci Neapolitańskiego.

F  R a  N c Y A.
F a ry  i  dn ia  17 marca..

(z G azety W arszaw skie? .)
T u te j s z a  G azeta Codzienna, k tó ra  naypier- 

^ ić y  doniosła o śmierci X ię in ey  kuk ietk iey , pi- 
**e we wczoi.-ayszym numerze, iż w praw dzie  ro- 
*e«zła się w J lty m ie  pogłoska a  zgonie tęy  Xię- 
Xny» lecz potem  okazała się fałszywą, i owszem 
le!>t nadzieja., iż Xiężn* wyzdrowieje. 
w C*nia 18. Onegcłay była rada m inistrów  u 

at-8rabiego L aunstcm , i t rw a ła  od godziny 3 do 6 
P°!udmu.. W  czora zebrali się także nnnistro- 

le u "spoi.nnipncgo margrabiego, 
da , tJ‘ervl łzy kam erdyner Xięcia Angoulem ę, ja* 

nno do lasku B o u lo g n e , upadł z konia; i 
2 'OC/)0 S’^ skaleczył. Przywieziono go do zamku 

sigU eries> > Kiąże, k tóry  go bardzo szacuje, udał 
m ,Sa-m do niego, dla powzięcia dokładney wiado- 

' sci o stanie jego zdrowia.
Jeru7  iPnera*n-v  k onsu l nasz w  Alepie  przesła ł  do  
Panii J v tBU.W*a ^orno*d 0 p o m y ś ln y m  w ypad ku  kam-  
k anłam  <̂ °.ia Ą ngoulem e  w H iszpanii:  S za n o w n i  
kroCyv*ł = Ziemi -ś ” i^Le>r od p raw il i  n a ty c h m ia s t  
stu sow ym  Pr ?y.°J.La« 0 n ad grob em  C h fy -
tovpv  d la’ • e ło z y h  na o łta rz u  w ie n ie c  lau-  
»-an«će A n S ou lem e5 p o ś w ię c i l i  go, i s ta 
tu kułem  p vł *’C 3P15any tn t e y  n o c y  pro-tu kułem, przesłali przez wspomnionego ieneralne 
}° konsula do wice-hrabiego Chateaubriand, aby złb, 
y X  leciu ten do wod ich uszanowania i uwielbienia, 

w: a  .la  *9 ' M adam e  uszczęśliwiła w czora od*
e ” k T .  sw o£ m <&wLrSr“,±
niu l l u L .  nPrka .ę e i a i w iernem u te- 
śliw y ieco nrzs  ̂ 1 ^  zasm uca n ieszczę-
*nasz wiclkfeao niełe* . z.ł a t I ,a ła to l in Pgi>i»»e'JKiego niebezpieczeństwa.
Wi sję w , , . 1łn’ y 1 wigilią zagajenia izb, odppa- 
*• o D u c łu  Ł ^  *\annY> uroczysta  msza
parów F ra n c v i ' i  d e?n °SCł K ró lew sk iej ,

D nia  20 SkoS T a" y 0h Z departam entów. 
n y°h  , a w v m r k t  S1?i .w y bory deputowa-
■W^erhnie rbfk y 1 ’ iakieg° przy po-
•nożna 6ie b y tT  d P-°S°H C V t h a i *  z

< był0 ^ o d z iew a ć . Izba składa się  z 4 s |

cz.łonfeow, z k tó rych  naym niey 4 i 3 należy do pra- 
wey strony, a tylko 17 do oppozycyyney. Jakaż 
to różnicą względem prz«szłoroczney i z b y , gdzie 
lubo p raw a  s trona  liczyła 324 członków, lewa je
dnak s trona miała lit) .  tJ trac iła  więc strona op- 
pozycyyna g 3 członków, a p raw a zy sk a ła ’8g. R ó 
żnica między wskazaną tu  s t ra tą  lewey strony , a 
zyskiem prąwey, pochodzi 8 pcdwóynego i tro iste- 
go wyboru  jedaychże osob ną deputow anych. Na 
255 zgromadzeniach obwodowych, obrano po w ię- 
kszey części, to. jest, 197  przezesów tychże *grq- 
m ad ze ń , jako kandydatów  rządowych, ą ci, k tó 
rych tam  nie obrano, zostali potem obrani na zgro
madzeniach departam entow ych. Czegóż chciała 
F ra n c ja  dając tak  pam iętny  przykład  mocy i 
roztropności ! Qto chciała okazać przywiązanie 
swoje do Króla, ; insty tucyj, k tóre  winna m ądro
ści jego. Zaczyna się więc era trw ałego  i spo- 
koynego szczęścia dla piękney o jczy z n y  naszey. 
Nadzieję naszę zasadzamy nie ty lko na przeszłości, 
pa rękoymiach dąhych dawnćy M onarchii i in -  
s ty tucyom  naszym, lecz oraz na świętości now ych 
i uroczystych zobo wiązań, na wierności nowo za- 
przysiężoney , na p rzy sz ło śc i , a do tego blizkiey 
przyszłości, k tó rą  nam posiedzenie tegoroczne o- 
tw orzy , Jakiż widok nam  się pokazuje ? Ciągła 
koley jednakowych życzeń, zgodność z d a ń , t r w a 
łość prawego bytu, s łow em : wszystkie w arunki,  
k tó rych  wymaga n a tu ra  m ądrych  Hrządzeń. O d
tąd wszelkie popraw y są łktwemi. Lecz z dru» 
giey strony, z ty mi światły mi, re lig ijnym i,  i w ie r
nym i deputowanymi, niepodobna jest żadna z ty ch  
n ow ości,  k tórem i nas straszyć chciano. Niepo- 
trzeba się obawiać nadużycia zw ycięztwa, a irti słab
szą okazała się oppozycya podczas wyborów, tem  
większą znaydzie sprawiedliwość i um iarkow anię  
U przeciw ników  swoich, K re d y t  publiczny, k tó 
ry  podniósł się wyżey, niż śmiano przew idyw ać ,  
dokouęzył u tw ierdzenia  M onarchii konsty tucyy- 
ney; znaki zwrycięzkie hiszpańskie zdobią ją i za 
słaniają; łakeye umilkły; pamięć naszych nieszczę
snych roslerk  ginie w uczuoiu w spó lne j  ..pomyśl
ności, przemysł doznaja zachę ty ;  handel kwitnie; 
sztuki piękne i umiejętności o trzym ują  z hoyno- 
Ści Monarchy blask, k tó ry  w sluszney wdzięcznor 
ści obija się znow u o tron , z którego wychodzi. 
Następne posiedzenie obu izb nie mogło się zacząć 
w świetnieyszych widokach.

K aw aler Dęsinaisons, k tó ry  był w ysłany  goń
cem do W iedn ia  i z tam tąd  wrócił do tu teyszey  
Stolicy, miał zlecenie, aby zawiózł o rd e ry  fran- 
cuzkie A rcy-X ięc iu  Franciszkow i K arolow i Jór 
zrfow i, drugiemu synowi N. Cesarza Jm ci A ustrya- 
ckiego.

Xiążę Decazes przedałsw óy pałac W tu te y 
szey stolicy Xięciu Blacas za 440,000 franków.

Tuteysze tow arzystw o moralności chrześciańr 
skiey wyznaczyło kommisyą, która ma przyymo- 
wać młodych ludzi, ze szkół wychodzącysh, i s ta 
rać  się, aby nadal mogli u trzy m y w ać  życie sposo? 
bem uczciwym.

B r ę z Y U * a .
R io-Janeiro  d. 10 styczn ia .
(ye G a ze ty  W a rsza w  sk ie y )

Dnia 22 z. m. ogłosił senat tu te js z y ,  i i  p rzy
jął k o n s ty tu c ją ,  k tó rą  rada stanu podług zasad 
ułożonych przez Cesarza napisała , i źe dla uni- 
knienia długich rozpraw, kon*tytucya t a  m a bydź 
przez 12 dni podana mieszkańoóm, aby zdanie swo
je w tey mierze oświadczyli: czyli na n ią  przysta
ją lub nie. Dnia 7 b. m. wyszła druga odęzwa, 
iż gdy naród okazuje widocznie chęć przyjęcia pro- 
penowaney k o n s ty tu c j i ,  senat W'yśle deputacyą do 
Cesarza z .prośbą, aby oznaczył dzień do jey za
przysiężenia. D eputaeya ta  była wczora u Cesarz*.

P j a ® n j- Wydał Cesarz następujący ro z 
kaz: „Ody obrona o y c z y z n y } eagyożoney od n ie
przyjaciół naszych, wymaga niezwłocznego zeb ra 
nia w o jsk a  w tuteyszey stolicy , zaleca więc Ce
sa rz  jenerałowi m ajorow i, dowódzcy woyska w 
M inas^G eraes, aby 5 ,000 milicyi hyłb W gotowości 
do pochodu źa p ierw szym  rozkazcjn. “ Fodtjb*y

H



rozkaz posłano do rządu prowinoyi St. Paulo, gdzie 
miiicye mają bydź w pogotowiu do odparcia wszel
kiego uderzenia na brzegi. Uzbrojono statki kano- 
nierskie, postawiono telegrafy od stolicy do brze
gów , a roboty w zbrojowni i około szańców idą 
z pospiechem. W ielu sądzi, iż wszystkie te uzbra
jania, nie mają innego celu , jak tytko przytłumie
nie burzliwego ducha, który dotąd jeszcze panuje 
w  prowincyach Pernambuco i Bahia. Cesarz po
siada wielką ufność w narodzie. W  przypadku 
Uznania niepodległości Brezylii, handel wewnętrz
ny znacznie się powiększyć może.

T  U K C Y A.
Od granic tureckich dnia  6 marca. 

{zGazety W arszawskiej).
Pierwszych urzędników woyskowych i cy. 

Wilnych w zachodniey Grecyi , wezwano do M/s- 
solungi , dla naradzenia się względem kampanii 
roku bieżąoego. Już tam po większey części przy
byli, a obecność Xięcia Mauracordato obiecuje ipo- 
myślny wypadek tego zjazdu. Niektóre okręty, 
składające eskadrę grecką pod M issolungi, odesłano 
dla oszczędności wydatków na powrót do Idryi. 
Zostawiono tylko 5 okrętów i 3 statki palne , co 
jest dostatecznem do trzymania w zamknięciu flo
ty  barbaryyskiey, która, pomimo przewagi swojey 
co do liczby i wielkości okrętów, ginie w porcie 
Lepanto.

Korpus turecki pod dowództwem Abalubuda 
Baszy wyszedł z Tessalii do Lepanto , spodziewa
jąc się, iż uwolni tę twierdzę od oblężenia. Lecz 
zaledwo dwa oddziały greckie pod dowództwem 
Contayanni ruszyły przeciwko memu, turcy ucie-- 
kii i w nieładzie wrócili do Tessalii. Albaiiozy- 
kowie utracili wszelkie zaufanie, reszta ich cofną
wszy się z M issolungi do tr e w e z y , zmnieysza się 
co dzień przez zbiegowstwo. W reszcie morowe 
powietrze niszczy całą nizszą Albanią, i dwa mo
cne stronnictwa oświadczyły się przeciw Omer~ 
Vrione.

D nia  8. Senat Idryyski odpowiedział w za
spokajającym sposobie konsulom europeyskim W 
S m jrm e , i przez uszanowanie dla narodow chrze- 
ściańskicb obiecał nie napastować zatoki smyr- 
neńskiey. Konsul francuzki, który w tey mierze 
układał się z senatem, otrzymał od niego w poda
runku piękną złotą szpadę z napisem w języku 
greckim: B óg  i wiara. Szacują tę szpadę io,coo 
piastrów. Szach perski zatwierdził dnia 6 stycznia 
t rak ta t  pokoju między Turcyą  a Persyą.

Lord  Byron krótko bawił w Missolungi. 
Przyjąwszy urząd członka rady zachodniey Gre- 
cyi, wziął ubiór grecki, przyłączył się do dowód
ców woyska, i z korpusem swoim ruszył ku Le- 
v a n to , która to tw ierdza , jest teraz ściśle zam
kniętą. Wspomniony Lord utrzymuje własnym 
kosztem 5oo żołnierzy. Kilku oficerów europey- 
skich przybyłych z Londynu należy także do tey 
w ypraw y.

D nia  10. Listy ze Stambułu wyrażają , iz 
rząd  turecki przekonywa się ostatniemi wypadka
m i ,  że większa cZęść narodów europeyskich 
sprzyja Grekom. Słychać, iż od niejakiego czasu 
Internuncyusz austryacki ma wielkie znaczenie u 
Porty .

Odebrano wiadomość ze Sm yrny  , iż tw ier
dza Caristo, o k tórey zdobyciu tyle razy fałszy
wie donoszono, poddała się nareszcie Odysseuszowi. 
Na mocy zawartey kapitulacyi, osada turecka bę

dzie Sprowadzoną do twierdzy Negreponte. Listy 
prywatne donoszą z D urazzo, w Albanii, iż kor
pus powstańców, wynoszący 2,000 ludzi, przybył 
do okolic A r ta , co jednak potrzebuje potwier- 
dzenia.

Ibrahim  basza Saloniki daje ciągle opiekę 
handlowi irancuzkieniu Nie jest takprzyjaciel* 
skim dla anglików, którzy narzekają na iego stron* 
nosć. Uwolniono w  Salonice wszystkich uw ię
zionych Greków , lecz musieli dać rękoymią za 
przyszłe swoje postępowanie. W  Macedonii pa
nuje spokoyność. Na półwyspie Kassand^a, gdzie 
nie dawno oddział greków w ylądow ał, i dokąd z 
tego powodu posłano woysko tureckie, nie zaszły 
Ważne wypadki: bo Grecy wkrótce wsiedli zno
wu na swoje okręty. Wysiadając na ląd nie my- 
Śiiii tam uczynić wielkiey dywersyi. Znaezniey- 
szemi były niektóre cząstkowe ich wylądowania 
na wschodnim brzegu T essa li i , gdzie wiele broni 
i potrzeb wojennych rozdali mieszkańcom , od 
których spodziewają się pomocy przy zaczepnem 
na wiosnę działaniu, z czem jednak muszą się 
wstrzymać , póki nie zdobędą Patras i Lepanto■ 
Tym czasem Grecy czynią wielkie przysposobie
nia do nowey kampanii. Liczny korpus albańczy- 
ków ma działać wspólnie z grekami przeciwko 
turkom. Zawarto już w tey mierze układ, który 
z początku doznał trudności.

D nia  i i .  Słychać, iż liczne woysko tureckie 
zbiera się w okolicach Szum li i S o fii , dla działa- 
nia przeciwko Grekom w Peloponezie, pod dowódz
twem Baszy W /d d yn u , który został mianowanjf 
Seraskierern. Z  B toglii donoszą, iż korpus greek' 
stoi niedaleko Arta, że dwóch kapidz 1 Baszów wyje
chało do baszy skutaryyskiego dla odebrania mu ży
cia i przywiezienia głowy jego do Stambułu GAyAbo' 
labud basza, ostatni dowódzca woyska turecki*' 
go pod Laryssą, dowiedział się o mia nowaniu Del"' 
wiszą Baszy W id d y n u , następcą jego, rozpuść'* 
natychmiast szczupłe swoje woysko i w 1,200 la* 
dzi udał się do Saloniki.

Basza Belgradu  otrzymał rozkaz udani* s’9 
do Nissa, dla tego zapewne, aby był umytym prze
ciwko grekom.

Podróżni, którzy nie dawno prz2iTbyli z Misso4 
lungi, opowiadają, iż z wieikim pospiechem na' 
prawiają tam dawne szańce i sypią nowe. Cał* 
woysko greckie urządzają zupełnie na sposób eU- 
ropeyski. Pioniery pracują gorliwie pod dowódz
twem  inżynierów. Bywają apele, parady i mi; 
szlry. Uczą nowo zaciężnych. Wszędzie wida* 
żywość i czynność.

Do przedania w X ięgarni Uniwersyteckiey-
Tom 5ty Józefa Franka, dzipła praktycznego 

o medycynie pod tytułem : Josephi Frank PrO4 
xeos medicae universae praecepta. Partis securt* 
dae, Volutnen secundum, sectio prima , continenS- 
Doctrinatn de morbis laryngis, tracheae et corpO' 
ris thyreoidei, thecae thoraceae, pleurae, media' 
stini, thymi et pulmonum 3 Lipsiae i823 4 r. 95 k- 
Poprzedzające tomy znaydują się także w xiega*' 
n i :  Tom iszy r. 2 k. 4o — Tom 2gi r. 3 k. 85 
Tom 3ci r. 4 k. 4o — Tom 4ty r. 5 k. 5o srebrem-

i  5 ’
Kurs wileński na assygnaty od dnia 26 maro*' 

rubel srebrny 3 rub. 80 kop., dukat nowy 11 r"*1, 
62 kop., stary 11 rub. 48 kop., imperyał 36 r. 9° 
kopiejek.

Obserwacye
meterologi-

CZKt.

Cza* obterwacyi j W y  to  koić Barom. W y*. Ther, Jtieau. j|  W i a t r y . O dm iana wpotrielr

■dnia 25 god. 2 wieczo.j 
dnia 26 god. 5* z rana.

28 cal. 0,2 lin. 
27 — »i,8 —

+ 8,25 stopni. j 

♦  .  _ _  | Połud. wsch. 
Polud. wsch.

Pochmurno
Mgła

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora:
A n d rze j Sucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler«

w Drukarni Redakcji,



DO DATEK  D O  GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 07.
Wilno dnia 26 Marca v, s. 1824 Roku.

Komitet Budownięzy na erekcyą Pałacu CESAR
SKIEGO w  "Wilnie ustanowiony, potrzebuje dostaw- 
j k ę  drzewa budowlowego, sosnowego, i dębowego, 
tymczasowie na jedno skrzydło pałacu, teraznieyszym 
kitem stawić się mającego, podług poniższego opisa
nia i wymiaru:

A'ayprzad: 
2 .
3 .
4 .
5.
6 .

7‘
8 .

10.
I X .

1 2 .
13 .
14.
15.
16.

*7-
18.

*9-

20.

21.

22.
2 3 .
24.
= 5.
26.
27.

28.

Belek  ;
B e lek  . . . , , ] *. *
B e lek  n a  s to ło w an ie  ,
B elek  n a  s to ło w an ie  . . . .
B elek  n a  s to ło w an ie  . . . .
Na u tw ie rd z e n ie  be lek  w y m ia ró w  te ra z  o p isan y ch  p o t r z e b n e  są 

jB ru s y  z k tó ry c h  d w ie  sz tu k i  p o w in n y  m ieć  
D ru g ie  d w ie  

j J e d n a  zaś 
K r p k w ie  i p o d k ro k w ie  
K r o k w ie  in n e  
D a c h o w e  m u r ł a ty

k tó re  p rz y  n ay m n iey sz ey  i le  bydź m o że  'l iczb ie  sz tu k ,  m ają  
m ieć  długości 85o a r s z y n ó w  

D ru g ie  k ro k w ie  c ienk ie  .
W i l c z e k .................................................. ;

k to reg o  długość p rz y  n aym nieyszey ,  ile  bydź m oże  liczbie 
s z tu k ,  w ynos ić  p o w in n a  90 a rszy n ó w  

S ło y ce  d r z e w a  dobow ego  
P o p rz e c z m k i  
M iecze
D ru g ie  m iecze  .
P o d p ó rk i
Pod jło rk i dalsze  . . . . .
R y n n y  lu b  k ro k w ie  ro g o w ik i  z k tó ry c h  I jedna m a  m ieć

j d ru g a
M u r ł a ty  ,  . . , . ,

k tó ry c h  d łu g o ś ć ,  p r z y  n ay m n iey sz ey  ile  b ydź  m o że  l iczb ie  
sz tu k ,  m a  w ynosić 280 a r s z y n ó w  

N a  w iąz an ie  s k rz y n k o w e  su f i tu  nad  salą d rz e w a
k tó r e  p rz y  n ay m n iey sz ey  i le  bydź  m o że  i lości s z tu k ,  m a  
m ieć  d ługości 1 2 1 2  a r sz y n ó w

L i3 2 tw y ...........................................................
t e  p rz y  n ay m n iey sz ey  i le  bydź m o że  i lośc i s z tu k ,  m a  m ieć 
długości 6 2 0  a rszy n ó w .

L e g a ry  p 0(J pod łogę  
L e g a ry  , ' , .
L e g a ry  » . *
Z e g a ry  . ..........................................................
L e g a ry

lasz^zaki, b ru sy  o lch o w e  lu b  sosnow e, do p o łącz en ia  w z d łu ż  i 
w  p o p rz e k  I jed n e  . . . . .

I d ru g ie  .  .  . ’ . • ] < .  *
m ogą jedne  i d ru g ie  zn a czn ie  bydź d łu ższe  a  w t e d y  od  są- 
z n ia  z a p ła c o n e  będą ,  k ró ts z e  zaś p rz y ję te  n ie  z o s t a n ą ^

 a*'cice s to łow an ie ,  n a  podłogi, i na dach  pod b lachę .

Każda poiedyń- 
cza sztuka zgo
dną bydź powin
na z  poniższą 
miarą.
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sze ro k ich  i d ł u k b  t a r c ic « n a  k o Py» sk| ada^ ce się z<ł s z tu k  p o jedynczych  60, g ru b y *
ta rc ic e  e o t n w f  ’ P o w y zsze§ °  w y m ia ru ,  p o t r z e b a  k o p  18. Jeś liby  zaś u kogo b y ł
D rzvietp  b 7  w sze ch  m ia r  dobre , lecz n ieco  w ę ższe  lub  c d m ie n n e y  d ługości,  ted y  i \
p r z y ję t e  b ę d ą  w  p r z y z w o i t e y  p o d łu g  tego liczbie. * 1  b  ’ *



D rzew o  pow yżey nazwiskami wyszczególnione, powinno bydź zadosyć czyniące nas tępu 
jącym  w arunkom .

lo d  M iarę  opisaną dokładnie trzym ać powinno.
s r e  W szystk ie  drzew o, prócz belek i legarów pod podłogę, m a bydź drzew em  ta r tak o -  

w ym , to  jest: p iłow ane ze sz tuk  g rubych .
3e W szys tk ie  bez obzoi, czyli doskonale graniaste, bez bielma, zdrow e, bez nadpsuteiro 

rdzen ia ,  p roste , nie w ichrow ate , nie sękowate, suche, smoliste, słow em  naylepszych własności.
Życzący więc przyjąć dostawkę drzew a podług opisaney m iary  i w arunków , ma się zgło

sić do K o m ite tu  budowniczego, k tó reu  posiedzenia swe w po Biskupim' pa łacu  odbywa. °  
D a t t  w  W iln ie  1824 mca m arca 19 dnia.

P rezyden t  Jan  M arcinkiewicz Zaba.
Zgodno z postanowieniem  świadczę Jan  K a n ty  Krusiński Sekretarz .

O z b i e g a c h .  włościańskie, laski w  krzakach  młodych, s taw -
O d M ińskiego Gnberskiego R ządu o- ki, d w ó r ,  sz p ic h ie rz , s to d o ła ,  chlewy ka r-  

głasza się i i  wzięci za nieokazanie  na piśmie czma i m łyn  daw niey  exystujacy, te raz  nowych 
św iadectw  aresztanci, H rihorij  I w a n o w , M ichał nakładów  p o trzebu jący . Poddanych do tego 
Stachow ski, cygani Bazyli M arkiewicz, i  Bazyli majątku należących jest sadyb kilka. F u to r  
M aksim owicz, p ierwszy z zoną M aryną a osta- K azan icha  będąc odległym od m. W inn icy  na 
tu i  z dw om a m ało le tn iem i dziećmi, synem F ra ń -  w ers tw  zostaje w  obwodzie  kabaku m iey-  
ciszkiem 8 letnim  , i córką M atruną  4 l e tn ią , skiego W innickiego, i p rzedaż t ru n k ó w  w  nim 
z k tó rych  Jw a n o w  powiadał, że jest tu teyszey  n ie wolna. F u to r  zaś K aydaczycha odległy na 
G u b ern ii  dziśnieńskim mieszczaninem, lecz ta -  siedm i pół w e rs tw  od W inn icy , lubo Zostaje 
kow a  jego opowiadanie w  istocie nie po tw ier-  teraz  w  obrębie kabaku W innickiego, lecz s to -  
dz iłę  się, S tachow ski poddanym Mohilewskiey SOwnie do odebraney  p rzez  Kom m issyą w ia -  
G ubern ii  i pow iatu , oby w a te la ,K a ro la  M acie- domości od wyźszey W ład zy ,  od roku  i S ^ m a  
jewskiego, ze wsi G ełubów ki^  a cygani m ie j -  bydź z tego obrębu wyłączony, a  w  p rzypadku  
sca urodzen ia  swego niepamiętającymi, na o- n iew yłączenia k tórego  z tych f u to r ó w '  albo i  
snow ie Imiennego Naywyźszego Ukazu pod d. obudwóch razem  z pomienionego obw odu ka- 
a 3 feb ruary i  1823 roku , uznani za włóczęgów bakowego, dziedzic tego znajatku na  mocy U -  
i odesłani do Sybery i na zaludnienie. P rzym io- kazu Rządzącego S ena tu  r. i 8 i 4  dnia a4  paź- 
ty  pom ien ionych  włóczęgów. Jw anow  w zro- dziernika, za u tracona  prop inacyą  odbierać bę-  
s tu  2 arsz. 4 wiersz., tw a rz y  podługowatey, o- dzie w ynagrodzenie  ’ze Skarbu  M onarszego, 
spow atey , | io sa  m iernego ostrego, oczu szarych, L icy tacya  zaczn 'e  się od sum m y rub li  srebr. 
w łosow  na głowie ciem no a  na Wąsach i b ro- 278 j  k op ? l  jako odpow iadającey kap ita łow i 
dzie rusych , od u rodzen ia  la t  3 i, Stachowski w y rachow anem u  w  stosunku ti§ od te ra zn ie y -  
ż w ro s tu  2 arsz. 4 wiersz., tw a rzy  okrągławey, 8zey op ła ty  coroczney na rzecz F unduszu  E -  
nosa m iernego, oczu k a rych , włosow na głowie dukacyynego p o r . s . i b ‘7 kop 26* w  okładzie za -  
czarnych , a na brodzie ciemno rudych, od u- d e te rm in o w a n e y . Poszliny, pap ie r  he rbow y  i 
rodzen ia  la t  45 , cygani M arkiew icz  w zros tu  2 opła ty  kancelaryiskie do kupującego ściągać 
arsz. 2 w iersz., tw a rz y  suchey m ałey ciemney, sję będą. Chcący się pisać na licy tan ta , z łoży  
nosa m iernego , oczu karych , włosow na głowie n a  vadium  r. sr. 5oo lub dostateczną na  tę  
w ąsach  i brodzie czarnych , z przodu n a g ło w ie  Sum m ę porękę  w  zakład, że się od za l icy to -  
m a łysinę, od urodzenia  la t  4o, zona jego Ma*> w a ney sum m y nie co fn ie . Złożona na v a -  
ry n a  w z ro s tu  2 arsz. 2 wier., tw arzy  suchey, dintn pieniądze lub poręka  będą zwrócone tyra  
c iem ney, nosa m iernego, na obie oczy ś lep a ,  co 8j(. przy licytacyi nie u trzym ają , a nayw ięcey  
w łosow  na g łow ie czarnych, od urodzenia  la t  45 postępującem u zaliczą s ię ,  w  moc ewikcyi o 
i M aksim owicz w zros tu  2 arsz 4£ wier., tw a rzy  k tó re y  niżey się powi —  gdyby zaś ten  co 
pe łney  ciemney, nosa m ie rn eg o , oczu karych , nay wyższą summę postąpił  i tym  sposobem 
w łosow  na głowie, w ąsach i brodzie czarnych, p r3Wa do dziedzic tw a ponuenionych m ają tków  
n a  lew ey  ręce mały palec roze rzn ię ty ,  od u ro-  nabjt> w a ru n ków kupna dopełnić nie chciał, 
dzenia  la t  35 , a za tem  jeśli pom ienieni włóczęgi j ub n je m ógł, vadium r. sr. 3oo p rzezeń  z ło -  
okażą się do kogo przynależącym i, aby te n  w  £one stanie się Funduszu  Edukacyinego w ła -  
prośbie  o ich  zw rócenie , postąpił podług isto t-  ,Snością, i tenże  Fundusz  wróci się do p ra w  
nego brzm ien ia  pumieniOBego L a a zu .  D nia  8 swoich na dziedzictwo tychże  m ajątków. Jako  
m arca  j8s4 roku. ■ * zaś rzeczone^ m ajątki są n a tu ry  pojezuickiey i

S e k re ta rz  i K aw ale r  1*. A icim ow icz. podług I m i e n n e g o  N a y w y ź s z e g o  U -
---------------  kazu  r. 1807 dnia 2 r grudnia, sum m a szacun-

U  w i a d  o m~i  e n i e. kow a  na tychże dobrach  wieczyście zostawać
1 K om issya  Sądowa Edukacyyna  G u b a r -  pow inna, ani z nich podniesioną bydź m o że ,  

nyi W ołyńsk iey , Podolskiey i K ijow skiey u -  lecz tylko procen t szósty od niey na rzec* 
w iadam ia  P P .  O byw ate li ,  iż w  dniach 27, 28, 3o F unduszu  Edukacyinego przez dziedzica tych 
czerw ca  1824 ro k u  odbywać się będzie w  dóbr opłacany bydź w inien, p rze to  z powodu 
m ieście  pow ia tow em  W innicy  w  G ubern ii ,  P o -  że te  dohra  po ogłoszeniu onych w a k u j ą c e ^  
dolskiey leżącem , w obecności jednego z Człon- do bezposrzedniego rozrządzen ia  F u n d u sz u  
ków  Kom tnissyi l icy taeya przeciąży na w ie -  dukacyinego zw rócone zostały , kupujący 
czność m ajątku pojezuickiego F u to ró w  K a z a -  zaw arciu  tranzakcy i w ieczystey, będzie w obo- 
nichy i K aidaczychy w powiecie W inn ick im  wiązkn złożyć ew ikcyą na trzecią  część summy 
leżących, m ajątek  ten  w obrębie swoim zamyka szacunkow ey jaką zalicytuje . Jeśliby nowy 
więjrny pciu w łok  ziemi, w  k tó rey  znaydują  się nabyw ca n iem iał dóbr dziedzicznych, na któ- 
łank i ,  ogrody, i łąki dw orskie, g ru n ta  i sadyby rychby takow ą  trzecią  część summy szacun-



kow«y zalicytowaney w stosunku po r. er. 60 
na jedną duszę poddanego płci męzkiey stanu 
rolniczego swobodnego od wszelkich diugow 
i skarbowej zaległości (na co świadectwo Sądu 
Głównego złożyć winien) mógł zabezpieczyć, 
vy ówczas do złożonego vadium doliczy ilość 
Wyrówtiy wajacą trzeciey części summy sza- 
cunkowey zalicytowaney, a Kommissya odda
wszy takową summę na ewikcyą pewną, pro
cent od niey po 6§ dla tegoż nabywcy zapewni, 
do którego- to procentu i kapitału Fundusz E~ 
dufeacyiny w ówczas dopiero pójdzie, kiedy 
dziedzic nowy ucbybi należney Funduszowi z 
tych dóbr opłaty, i w przypadkach Konstytucyą 
1775 r., Ukazem Imiennym 1807 r. 2 1 grudnia 
i innemi prawami Funduszowi Edukacyinemu 
służącemi zastrzeźonych.O bliższych warunkach 
przedaży jako i o stanie dóbr pomianionych mo
żna w każdym czasie poWziąść wiadomość w 
Kancellaryi Kommissyi, a pod moment licytacyi 
od Członka Kommissyi przytomnego temu ak
towi. Dan w mieście Krzemieńcu dnia 5 mar
ca r.)i824. Ludwik Raciborowski Kommisarz.

Pisarz kollegski Assessor Rudzki.

czy zgłosić się do tegoż domu, gdzie o cenie i 
warunkach od osoby poruczenie mającey poin
formowanym zostanie.

1. Metropolitalny Mohilewski Rzymsko- 
Katolicki Duchowny Konsystorz wzywa do 
siebie, w Mohilew Białoruski, na prawny ter
min szlachciankę Ludwikę z Wasmut Grab- 
czyńską rodem z miasta Hapsala, dla Wysłu
chania Kollegialnago 8 junii 1822 roku wyro
ku, w sprawie o jey z Ur. Stanisławem Grab- 
czyńskim małżeństyyie, przez tenże i Miński 
Rzymsko-Katolickie Duchowne Konsystorze 
1814 i 1815 roku rozpoznawanej, zapadłego. 
i 8a4 roku marca 8go dnia

Olficyał Prałat Arehid. Białoruski i K i
jowski, Schol. Kat. Zytom. S. T. D. Joachim
Grabowski.

Sekretarz Honorowy Radca Jacenty Zarębą.

x. Sąd Podkomorsko-Exdywizorski dekre
tem Remissyynym Sądu Gł. Wileń. 2 Departa
mentu d. 5 1 januar. teraz. r. zapadłym, na domie
rzenie satysfakcyi kredytorom zeszłego Kusze- 
’ewskiego Józefa Marszałka Wiłko. i na dopeł
nienie między sukcessorami działu ustanowiony, 
Wyrokiem swoim akcessoryynym na dniu 20 
mezen. w majątku Sterkańcach w pcie Wiłko. 

iowanym, wszelkie kwestye oczewisty spra- 
^ r ®z^ior poprzedzające załatwił, i w tym 

porzą jjU komportacyą różnego tytułu papierów 
a sticnach do tego procederu wpływających 

kancellaryi _ Ziemskiey Wiłkomirskiey 
Ob-nio tygodniową persystencyą uznawając, 

ermin na złożenie takowych papierów dzień 
2 jum, ującego ro-ku zamierzył, i na ziazd pow
tórny bądów swoich dzień 1 septembra te»oż 
roku przeznaczył, celem zaś powszechnego o tern 
stron interessowanych zawiadomienia, przez ni- 
njeyszą awizacyą w Gazecie Kuryera Lit. trzy
krotnie opublikować się powinną obwieszcza. 

3 w Sterkańcach roku 1824 marca 20 dnia.
• u °^ko,T1orzy Zawileyski Wincenty Dow- 

gia o. Pisarz Ziemski Troki Adam Strawiński 
1 isarz Grocki Upit. Olechnowicz

Dom do przedania.
1. Dom Sznlcowski w mieście Wilnie na 

jar.,eczu zaraz za mostem pod Nrem 555 sy- 
uowany, na jedno piętro murowany, z dzie- 

< zincem obszernym, jest do wyprzedania na 
W.eczaość, ktoby więc życzył ony nabydz ra 

1. Dwuimienna Barbara Pulcherya Komo
rowska przybrawszy tytuł sukce3syi po zesz
łym Tomaszu Komorowskim Porucz. W. Pol. 
podała najprzód prośbę do Opieki Diyorzań- 
skiey Szawelskiey, żądając przyznania jey spad
ku, to gdy Opieka odmówiła, weszła z skargą 
do Depar. 2go, gdzie podobnież i Sąd Główny 
tę kwestyą do własnego porządku odesłał; nie 
mogąc więc tym sposobem zagarnąć obcey suk- 
cessyi, zaobiektowała przez awizacyą Prezyd. 
Giedyminowi. Przekonywając W . Giedymin 
powszechność o tak mylnym zarzucie Komoro- 
wskiey, genealogią • -obioną w Deputacyi śzla- 
checkiey za życia Tomasza Komorowskiego , 
i przez jego zyskaną wprowadza. Józef Komo
rowski przybyły z obcey gubermi, csiadłszy na 
Żmudzi w miasteczku Zagorach, ożenił się 35 

Drozdowską i spłodził 4ch synów a jedną córkę, 
z tych dwóch w małoletności, a trzeci dorósłszy 
lata bieg życia ukończyli, pozostał tylko w ży
ciu Tomasz i siostra Rozallia w zamęściu za 
Marcinem Buttowtem, po śmierci więc Toma
sza w spadku naturalnym sukcessya przeszła 
na Buttowtow; ci swoy stopień przekazali 
Józefowi Stankiewiczowi, a od Stankiewicza 
nabył Prez. Giedymin, taką cdpovyiedz przy
nosząc Giedymin na zarzut nie prawey sukces- 
sorki, wzywa wszystkich debitorow i pretenso- 
row zeszłego Tomasza Komorowskiego do ukła
du z sobą a na pewność ich spokoyności, fundusz 
swóy oddaje pod odpowiedź na pretensyą Komo- 
rowskiey, jeśliby ta urzetelniła. Z mocy poru- 
czenia takową odpowiedź podaję do Kuryera 
Lit. Jerzy Burba Adwokat Sądu Głównego.

Takowe oświadczenie może bydz w Ga
zecie Kuryera Litewskiego umieszczonem O - 
nufry Kossko Asessor Sądu Głów. Guber. L i t . , 
Wileń.

1, Sąd Główny Litewsko Wileński dru
giego Departamentu Wremiennego rozpo
znawszy sprawę po dekrecie Exdywizorskim 
roku i 8c4 maja 5o w rozdziale dóbr Białozo- 
rowa i Jotayń w powiecie Upitskim położonych 
i dalszego funduszu byłego Sędziego Ziemskiego 
Kowieńskiego Ludwika Sopocki, Dekretem o- 
czewistym roku 1821 junii 20 zapadłym, wy
konanie przysiąg przez wszystkich Kredytorow, 
na realności sądzonych onym snmm, w prze
ciągu do dnia 1 nowembra tegoż 1821 roku 
naznaczył, od jakowego wyroku gdy przez nie
które strony podane apellacye, a takowemi 
Względnie wszystkich stron summy objęte; prze
to stosowie do Ukazu roku i 8o4 maja 6 w y
konanie przysiąg zatrzymał; następnie g dyap - 
pellacye wszystkie odstąpione zostały , za- 
tym Sąd Główny Wileński, rozwiązawszy po
zostałe spory między samerni Ludwikiem iJo^ 
hanną Sopockami Sędziami, powtórnym De
kretem roku 1825 oktobra 20 wszystkich K re
dytorow , do wykonania przysiąg zobowiązał, 
a termin oprzysięźenia przed Sądem swoim w 
przeciągu do dnia lgo maja idącego 2824 roku 
naznaczył, oczym d!a wiadomości wszystkich 
ninieysze przez Gazetę Kuryera Lit. podaje 
się ogłoszenie.

Głow. Sądu Asessor Józef Puzyna.
Sekretarz Wacław Klukowski.
Kancel, Gub. Sekr. Hieronim Karpowicz. 

)U



Arendowna d tierław a:
2 Stosownie do rozporządzenia Zwierzchno

ś c i , Opieka Szlachecka Powiatu Wileńskiego o- 
głasza: ie  będące pod jey zawiadywaniem mająt
ki w Powiecie Wileńskim , a domy w Mieście 
Wilnie  położone , wypuszczają się w kilkoletnią 
arędowną dzierżawę, dla rycbleyszego uspoktuenin 
skarbowey należności. Zyozący takowe majątki 
lub domy zaarędewać, mają z pewną i dostatecz
ną paręką przybyć do W ilna  na sessyą Opieki 
celem ułożenia się, w dniach i, 2 i o następują
cego miesiąca kwietnia, ' l abe l ię , oraz inwenta
rze można w każdym czasie widzieć w EaUcel- 
laryi powiatowey Szlacheckiej. Koku 1824 mar
ca 22 d. ISer 269.

(Podpisano) Marszałek Wileński  prezydń- 
jący w Opiece, Ignacy B a l i ń s k i .

Za zgodność : Sekretarz Szlachecki P. W ,  
Zygmunt  Siemaszko.

2 Folwark Niemierza w Grodzieńskiey Gu- 
hernii w prużańskim powiecie położony od dnia 
12 apryla teraźn. 1824 roku oddaje się w subar- 
dę na pięć l a t ; życzący wziąć w dzierżawę, Ke- 
chcą zgłosić się do Grodna do ,W. Andrzeja Ra- 
wicza Szastkiewicza Kollefkiego Sekretarza Sądu 
Głównego 2go Departamentu , gdzie się warunki 
znayduja. Dnia 18 marca 1824 "Grodno.

Jenerał  Major i Kawaler Lałin.

2. Najwyższym Jego Cesarskiey Mos% U- 
kazem, Cywilny Wremienny Departament  aądu 
Głów. Litewsko-Wileńskiego w opłacie Gzłor.l ów 
Sądowych i kancellaryi,  na dochodach, według 
P raw Litewskich Naymiłościwiey zostawiony, z 
powodu oddanych dzieł ,  aktoratowych i śledz- 
twiennych swojemu Sądowi 09 byłey czasowey 
juryzdykcyi przy Departamencie drugim ; mając 
swą czynność podwojona, mianowicie co do po- 
jaśnień tłumaczenia dziel we Spómnioney juryz- 
dykcyi odsądzonych, apellaeyą zajętych, i odsyła
nia onych do Rządzącego Senatu , gdy 'nieuchron
ną zuayduje potrzebę powiększenia liczby ohcya- 
listów kancellaryi i t ranslatora , których ani u t rz y 
mać , ani zobowiązać do pfełłncaik óbowiązĄow 
bez zaręczenia pewney opłaty pie podobna, a lun- 
dusz rp  ten cel w zaległościach kępowych, znay- 
duje się w ręku  stron lub Plenipotentów czyli 
Adwokatów, którzy po większey części oświad
czają, iż s trony onym pieniędzy ‘na kopy nie po
wierzyły ; a przeciwnie, gdy strony niektóre w 
opłacie kop, zsyłając się na swych Plenipotentów, 
odwołują się do wydanych przez ich sobie rewer
sów, iż kopy przy powierzeniu onyta sprawy opła
ciły, Sąd Główny Departamentu wremienriego 
w  celu uzyskania porządkiem prawa , takowych 
z rozmaitych dat t  remanentów, po kilkakrotnem i 
ostatecznetn wżdaniu niektórych Adwokatów 
dotąd nieopłaconych; w dogodność więc stronom 
jako i Plenipotentom , przez niniejszą publikatę 
onych zawiadamia;  iż do dnia 28 kwietnia idą
cego roku po-ostatni raz Sąd dozviala czasu, w 
przeciągu którego strony ze swoje mi Plenipoten
tami co do zawinienia kop iiiaięyszemu Departa
mentowi obliczyć się dostatecznie, i takowe re- 
ir.anenta przez kogo należy pod kwit sukollekto- 
r a  Kalixta ldossochackiego opłacić są obowiązane; 
po wyiściu zaś takowego terminu,  z wyłamujący
mi się zpod takowey opłaty, 1 pozbawiającymi ni
niejszy Departament  prawego funduszu, na ut rzy
manie całey juryzdykcyi przeznaczonego, postą
piono będzie podług rygoru prawa.

Wolno drukować Jan Bossoekaćki Prezyd. i Kaw-

O b w i e s z c z e ń  i e.
2 Starostwo Oszkińskie w Powiecie W i 

leńskim o mil cśm od Wilna leżące,  mające 
dymów ciągłych 24, a czynszowych 15, wysiewu 
ozimego beczek 20 ,  siana wozów 4Óo, i t rzy je
z io ra ,  oddaje się w loletnią administ racyą od 23 
kwietnia roku teraźmeyszego. Ktoby życzył waiąść 
W takową administ racyą pomienione Starostwo,

o warunkach do tego służących dowiedzieć się 
może, u P. Wasi lewa mieszkającego w kcllegiunt 
medycznym u W . Pelikana profesora Uniwersyte
tu, gdzie można przeyrzeć inwentarz 1 summa
ry us z mtfaty.

O ś w i a d c z e n i e .
2 E x c e rp t  z Protokołu  po tocznego 'Grodz

kiego p tu  Słonimskiego, oświadczenia w' dacia 
niżey wyrażoney zapisanego, a roku  i 8a 4 mca 
marca 6 dńia s tronie  potrzebującey pod pie
częcią Urzędową Grodzką  p tu  Słonimskiego 
za N. 72 wydań.

R o k u  1824, iuca marca  4 dnia,  i m ie 
niem W  W .  Anny z Lenkiew iczów matki ,  Sędzi
ny G ra n ic z ne j  Słonimskiey,  Alexandra Sędz.ego 
Grodzkiego tegoż powia tu  i Franciszka synów 
oraz Apoloni i córki  Aramowiczow, zapisuje 
się oświadczenie  z tego powodu:  oświadczający 
się w roku przeszłym w miesiącu nowem brze  
nabywszy od W .  Alexandra Dunina  G oyźew -  
skiego Szambelanica b. D w o ru  Polsk. folwark 
Rohotenkę  w powiecie Słonimskim,  i schedę * 
Exdywizyi  s tarojeleńskiey w powiecie  Nown-  
grockirn Gubern i i  Grodz,  położone; zostawili  
do lat  t r zech  na ewikcyą summę złotych p o l 
skich 3o.ooo, na pewność opłaty długów, tak 
osobistych wybywcy,  jako i antecessorskich,  
jeśliby się jakie okazały.  Niechcąc przeto w 
czas następny podlegać procederowi,  przez ni- 
nieysze oświadczenie wzywają  wszystkich kre -  
dytorow,  i p re tensorow W .  Goyżewskigo, lub 
jego antecessOroW; aby z pretensyami swojemi 
przed  t e rm inem  "na ewikcyą  upłynąć mającym 
to jest do dńia  4 4 nowem hra  1826 roku  zgłosić 
się raczyli ,  £ ostrzeżeniem , iż jeśli do tego 
termirra,  pretensyow swoich nie odkryją,  póź-  
trióy na dalszych funduszach dłużn ika  poszuki
wać onych będą, a oświadczający się, mocą p raw  
krajowych ,  od nich wolnemi się rozumieć m u 
szą. Rakowe oświadczenie własnym matki  i ro
dzeństwa imieniu-, podpisuje się (U tego oświad
czenia w Pro tokóle  podpis takowy).  Alexander  
AramoWicz Sędzia  Grodzki powia tu  S łon im 
skiego. Zgodność z Pro tokółem potocznym za
świadczam Antoni Chrzćzonowicz Grodzki  ptu 
Słonimskiego Regen t .

R e k u  1824 marca 10 dnia  wolno d ru k o 
wać Wileńsk i  Ziemski  Sędzia Aloizy Jasieński.

2 Massy funduszów i interesów JO Xczki  Sie* 
fani Radz iwi ł ł ówny  jeneralny P ro k u ra to r ,  za- 
pozwawszy już powtórnie  do Sądu Kommiss)'1 
na  interessa Radziwi ł łowskie  od Rządu  us ta '  
nowionego,  JPP .  Ignacego i Anielę z PackieWi '  
czow Adamowiczów Rot.  Lidz., o niesłuszne kł*1'  
cenie massy za dług obcy Di uckich i BrigidS 
Ja n o w ą  Druckę  oraz Z ygm uta  Dawidowskiego 
komor.  Słon. do ewikcyi  w tey rzeczy skut
kiem kwietacyi  roku  1807 z przyjęcia sumU1? 
fcastawney, byłey pa Budzie  Hreckiey,  że poze^  
takowy z powodu  niewiadomości  o zamieszka'  
niu pozwanych,  pr zyb i tym został  do d rz0'1 
Sądowych i zeznany w aktach  Kommissyi ,  
dniu 20 m arca  roku  idącego 1824, wedłu» 
przepisu organizacyi  a r tyku łu  37 § 3 prze* 
zetę  o tern awizuje .  Zas tępca  jeneralnf,» 
P ro k u ra to ra  J ó z e f  Karczewsk i .  . j

W olno  drukować  Członek K o m m isSJ 
Radz iwił łowskiey J. E.  Lachnicki .


